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Treść: Wstęp; I. Życie zakonne darem Chrystusa dla Kościoła; II. Życie zakonne 
szczególnym pójściem za Chrystusem; III. Życie zakonne znakiem nadziei 
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W STĘP

Życie zakonne posiada coś z Tajemnicy, nie tylko dlatego, że włączone jest 
w Tajemnicę K ościoła. T ak  jak  pozostaje tajem nicą Boga kwestia pow ołania 
Dziewicy z N azaretu, której na  imię było M aryja, tak  też jest tajem nicą Boga 
powołanie każdego, kogo Bóg wzywa do swojej służby. Coś podstawow ego tkwi 
w każdym pow ołaniu; sam C hrystus stale przypom inał apostołom : N ie wyście 
M nie wybrali, ale Ja was wybrałem  (J 15,16).

Tajemnicę pow ołania wyjaśnia się w świetle wiary. Jednakże w iara jest 
również darem , jest łaską. W iara jak o  dar jest zdolna przenosić góry1. Jest ona 
m ocą i potęgą. T a  sam a w iara w każdym  konkretnym  człowieku jest zagrożona 
i to przez niewiarę2. W pow ołaniu zakonnym  nie idzie tylko o głęboką wiarę 
w Boga i w to  co On objawił, ale konieczną rzeczą jest uwierzyć w swoje 
powołanie. W idzimy to u M aryi: zmieszała się i rozważała co miałoby znaczyć to 
pozdrowienie (Łk 1,29). Powołanie zakłada lęk: czy napraw dę Bóg m nie woła? 
Zakłada rozważanie, szukanie, pogłębianie: dlaczego właśnie mnie? Nie daje też 
gotowej odpowiedzi. Człowiek m usi po prostu  uwierzyć, że to jest zam iar Boży, 
plan Jego miłości, w którym  mieści się także jego powołanie do życia zakonnego. 
Przecież pierwsze błogosławieństwo w Ewangelii dotyczyło M aryi i jej pow oła­
nia: Błogosławiona jesteś, któraś uwierzyła, że spełnią się słowa powiedziane ci od 
Pana (Łk 1,45).

1 J .  N o w a k , Dzielić się prawdą Ewangelii, W arszaw a 1984, s. 179.
2 Por. tam że, s. 180.



Pierwszym niekw estionowanym  punktem  jest to , że kiedy m ówimy o życiu 
zakonnym , m am y na myśli coś ściśle określonego w życiu K ościoła, przynaj­
mniej w odniesieniu do jego podstaw ow ych elem entów 3. Chrześcijan m a pełną 
swobodę, aby zdonie z własnym  sumieniem obrać, lub nie, życie zakonne. Lecz 
nie jest jego spraw ą określanie czy też przekształcanie tego, co stanowi sam ą 
istotę życia zakonnego. T a  isto ta , ten zasadniczy rdzeń, zostały potw ierdzone 
przez Sobór W atykański II w dokum entach dających autentyczną wykładnię 
tego problem u.

Pierwszym m otyw em , d la  którego chrześcijanin zostaje zakonnikiem  nie 
może być chęć objęcia stanow iska w Kościele, przyjęcia na  siebie odpowiedzial­
ności czy też jakiegoś zadania lecz jedynie chęć poświęcenia się. T o  właśnie 
stanowi jego zadanie i funkcję, reszta będzie m u dodana4. Taka jes t jego służba 
Kościołowi: Kościół potrzebuje szkoły świętości, aby praktycznie realizować swoje 
własne powołanie do świętości5 —  m ów i Ojciec św. Jan  Paweł II.

W  powołaniu chodzi w konsekwencji o świadectwo o czymś niewidzial­
nym, a w ostatecznym  kształcie o świadectwo Paruzji przeżywanej w nadziei już 
w tym życiu6. W  tym  wszystkim szczególnej wagi nabiera w życiu zakonnym  
oddanie siebie samego Bogu, jakiego dokonuje każdy zakonnik, czy zakonnica 
przez śluby, k tó re aktualizują w ich życiu w skazania Ewangelii. T o  całkowite 
oddanie się w M iłości i przez M iłość będzie m iało znaczenie głębszego, 
prawdziwszego i pełniejszego wyzwolenia, k tóre prowadzi do bliższej łączności 
z Bogiem i we wspólnocie ludzkiej, poczynając od wspólnoty z tymi, którzy też 
szukają oblicza Boga.

Takie przeżywanie swego pow ołania jak o  daru  C hrystusa d la Jego 
Kościoła i jak o  znaku eschatologicznej nadziei ze świadomością, że to On 
pierwszy ( Chrystus) nas umiłował sprawi, że w sercu każdego, kto  podjął łaskę 
pow ołania będzie gościć takie pragnienie, jakie towarzyszyło Ojcu św. gdy wołał: 
Proszę Boga, abyście żyli wśród ludzi i dla ich dobra, abyście byli świadkami 
i byście głosili mirabilia Dei et investigabiles divinitas Christi7.

I. ŻY C IE  Z A K O N N E  D A R E M  C H R Y ST U SA  D L A  K O ŚC IO Ł A

Podobnie, jak  C hrystus przyszedł na świat, aby daw ać życie, tak  samo 
ustanow ił Kościół swe Ciało, aby w nim jego życie rozlewało się na wszystkich 
ludzi. A by ten K ościół m ógł żyć i daw ać życie, otrzym uje od Pana dary za 
pośrednictwem D ucha Świętego. W śród nich m ożna by, w ślad za Janem  
Pawłem II wymienić: Słowo Boże, sakram enty, urzędy biskupstwa, prezbiteratu 
i d iakonatu  oraz charyzm aty poświęcenia zakonnego, świeckiego czy misyjnego. 
D ary te stanow ią podstaw ow y w arunek życia, rozwoju i realizacji misji K ościoła,
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3 J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym , W arszaw a 1984, s. 126( d o  przedstawicieli zakonów  
męskich w Sao Pauolo  w Brazylii w d n iu  3 lipca 1980 r.: Żyw otna obecność >v Kościele Brazylijskim).

4 Por. tam że.
5 Tam że.
6 Tam że.
1 Tam że.
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którą powinien on wypełniać, dostarczając rodzajowi ludzkiem u odkupieńczych 
mocy, jakie sam za pośrednictw em  D ucha Świętego otrzym uje od swego 
Odkupiciela8.

Przez sakram ent chrztu wszyscy chrześcijanie zostali wszczepieni w Jezusa 
Chrystusa, a jednocześnie wprow adzeni we wspólnotę Ludu Bożego. K onsekra­
cja Z akonna, będąca podniesieniem  łaski chrztu aż do stopnia całkowitego 
oddania się Bogu przez akt Najwyższej M iłości9, jest zawarciem szczególnego 
rodzaju przym ierza z Chrystusem , a zarazem  wdrożeniem do specjalnej jedności 
z Kościołem 10. T ak  więc oblubieńcza i wyłączna m iłość do C hrystusa w życiu 
zakonnym  staje się w sposób organiczny miłością Kościoła, ja ko  Ciała Chrystusa, 
Kościoła ja ko  Ludu Bożego —  Kościoła, który sam je s t jednocześnie oblubienicą 
i M a tką11.

T o ściślejsze zespolenie z Kościołem  prow adzi konsekw entnie życie 
zakonne do pełniejszego udziału w samej tajem nicy życia K ościoła oraz do 
głębszego oddania się jego misji w świecie12. Sam a natu ra  życia zakonnego oraz 
posłannictwo z nią związane nie m ogą być zatem w pełni ukazane bez 
uwzględnienia jego eklezjalnego wym iaru. A spekt ten bardzo m ocno wyczuwa 
się w nauczaniu Ojca św. Jan a  Paw ła II. W  konsekracji największe nieporozumie­
nie co do charyzmatu życia zakonnego i największa zniewaga wyrządzona jego  
godności pochodzi od tych, k tórzy umieszczają życie lub misję zakonników poza  
kontekstem  eklezjalnym. Natom iast przyjęcie przez osoby zakonne rzeczywistości 
Kościoła oraz ich zjednoczenie z Chrystusem przez Kościół i w Kościele jes t is tony m  
warunkiem żywotności i owocności ich życia13.

Eklezjalne rozpatryw anie życia zakonnego w nauczaniu Jan a  Pawła II jest 
ścisłą kontynuacją myśli Soboru W atykańskiego II, k tóry  rozdział o zakonach 
umieścił w K onstytucji D ogm atycznej o Kościele, wskazując jednocześnie na 
istotę życia zakonnego, której trzeba szukać w naturze K ościoła i w jego 
Tajem nicy14. Chcąc bowiem rozum ieć i uznać życie zakon ne za dar dany 
Kościołowi przez Chrystusa, należy je umieścić na tle ogólnej struktury  
Kościoła.

Jan Paweł II najogólniej ujmuje K ościół jak o  w spólnotę Ludu Bożego, 
posiadającą dwie płaszczyzny: hierarchiczną i charyzm atyczną. Podobnie dają 
się zauważyć w niej dwie grupy ludzi: duchow ieństw o i laikat. Życie zakonne nie 
jest natom iast rodzajem  pośredniej drogi pom iędzy duchowieństwem  i laikatem , 
ale wywodzi się z obydwu jak o  szczególny dar Boga dla całego K ościoła. Nie 
mieści się też jako  taki w ram ach hierarchicznej struk tury , ale należy do jego 
płaszczyzny chryzm atycznej15.

8 Por. J a n  P a  w e ł 11, Orędzie na X I X  Św iatow y Dzień M odlitw  o Powołania, 2 m aja  1982 r., 
L'Osservatore Romano  3(1982) n r 4, s. 16.

9 J a n  P a w e ł I I , Do księży  zakonników  i zakonnic, L ’Osservatore Romano  3(1982) n r 9, s. 30.
10 Por. J a n  P a w e ł  I I ,  Do zakonników  i kapłanów. T okio  d n ia  23 lutego 1981, FG , s. 194.
1! J a n  P a w e ł  I I ,  Redemtionis donum  n r 15.
12 Por. J a n  P a w e ł  I I ,  Do sióstr zakonnych w San José.
13 J a n  P a w e ł I I ,  Do biskupów U SA , w dniu 19 września 1983 r., Ľoservatore  Romano  

4(1983) n r 9, s. 25.
14 Por. K K  43-47.
13 Por. J a n  P a w e ł  I I ,  O życiu zakonnym, s. 20.



Pełniejszego św iatła do zrozum ienia życia zakonnego jako  daru  C hrystusa 
dla K ościoła należy szukać, analizując naturę K ościoła jako  powszechnego 
sakram entu zbawienia oraz patrząc n a  życie zakonne jako  na uczestniczące 
w tym Kościele,

D okum ent K ongregacji Z akonów  i Insty tu tów  Świeckich Zakony a prom o­
cja stwierdza, że zakonnicy, najgłębiej zjednoczeni z Kościołem  uczestniczą we 
właściwy im sposób w sakram entalnej nautrze Ludu Bożego16. Szersze omówienie 
tego zagadnienia m ożna znaleźć w D okum encie Kongregacji Z akonów  i In ­
stytutów  Świeckich Istotne cele nauczania Kościoła na temat życia konsekrowa­
nego w zastosowaniu do instytutów oddających się pracy spostolskiej. D okum ent 
ten, m ów iąc o sakram entalnej naturze Ludu Bożego, wskazuje na  jego złożoność 
polegającą na tej podw ójnej rzeczywistości, jak ą  stanowi Kościół. Z jednej strony 
jest on bowiem w sposób konieczny rzeczywistością tajem niczą, niewidzialną
—  jest boską w spólnotą m ającą udział w nowym życiu w D uchu Świętym, 
z drugiej zaś strony, w sposób również konieczny, jest rzeczywistością konkretną , 
widzialną w spólnotą ludzką pod przewodnictwem  tego, który reprezentuje 
Chrystusa na  ziemi —  Papieża.

Opierając się na tym D okum necie, m ożna by wyprowadzić twierdzenie, że 
dopiero ten dwojaki aspekt, tj widzialnego organizmu społecznego i niewidzialnej 
obecności Boga ściśle ze sobą zespolonych, jest tym, co daje Kościołowi szczególną 
sakramentalną naturę, przez którą staje się on widzialnym sakramentem zbawczej 
jedności11.

W  kontekście tak  rozum ianego K ościoła głębiej m ożem y zrozumieć 
specyfikę uczestnictwa życia zakonnego w sakram entalnej naturze Ludu Bożego. 
Życie zakonne jest częścią K ościoła jako  rzeczywistości społecznej; jest też 
gwarancją obecności K ościoła w świecie w form ie najpełniejszej18. Takie 
przeświadczenie przenika całe nauczanie Ojca św. Jan a  Paw ła II i jest przez niego 
uzasadnione. Chodzi m u przede wszystkim o to, że zakonnicy w yrażają sobą 
Kościół, ponieważ są znakiem  tej dynam icznej siły świętości, k tó ra  jest jego 
pierwotnym pow ołaniem 19. W  życiu zakonnym  trwa szczególny posiew Ewan­
gelii, szczególny wyraz (...)  powołania do świętości20. Znam ienne są również 
słowa Ojca św. skierow ane do Kolegium  kardynalskiego: Życie zakonne jes t 
widzialnym objawieniem doprowadzenia aż do granic ostatecznych danej przez  
Boga ludziom łaski udzielonej w szczególny sposób przez chrzest i Eucharystię21.

K ościół potrzebuje szkoły świętości takiej, jak a  jest realizow ana w życiu 
zakonnym  —  podkreśla Ojciec św. —  aby praktycznie realizować swe własne
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16 Por. D okum ent Kongregacji zakonów  i Instytutów  Świeckich ,.Kontemplacyjny wymiar życia  
zakonnego, n r 21.

17 Ш  nr 39; p o r. K K  9.
18 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym , s. 84 (do uczestników zebrania p lenarnego 

Kongregacji Z akonów  i In sty tu tów  Świeckich w dn iu  7 m arca 1980 r.: M odlitwa podtrzym uje i zasila 
życie poświęcone Bogu).

19 Por. J a n  P a w e ł  I I ,  O życiu zakonnym , s. 128 (do przedstawicieli zakonów  m ęskich w dniu
3 lipca 1980 r.: Ż yw a  obecność iv Kościele Brazylijskim).

20 Por. J a n  P a w e ł 11, O życiu zakonnym , s. 13 (do sióstr zakonnych w Rzymie d n ia  10 
listopada 1978 r.: Bogactwo żyw ej wiary w życiu Kościoła).

21 Por. J a n  P a w e ł I I ,  Do Kolegium Kardynalskiego Kurii R zym skiej i pracowników W atykanu  
dnia 28 czerwca 1982 r., Ľ oserw atore  Rom ano  3(1982) n r  6, s. 29.
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powołanie do świętości, jest to  zasadnicza służba zakonników  dla K ościoła
—  poprzez szczególnego rodzaju bycie K ościołem 22.

Postawm y tu pytanie: jak  pow inno być ukazane życie zakonne w T ajem ­
nicy Kościoła? W  odpowiedzi dochodzi do głosu postu lat wskazany przez Ojca 
św., am ianow icie, że stan zakonny pow ołany jest do w yrażania i urzeczywistnia­
nia wertykalnego wym iaru Kościoła: jeśli cale życie Kościoła rna owe wymiary 
(pionowy i poziom y) —  to zakony w szczególny sposób mają pilnować pionu23. 
odnosi się to do życia zakonnego we wszystkich form ach, w sposób szczególny 
jednak m a to miejsce we wszystkich w spólnotach zakonnych oddanych wyłącz­
nie kontem placji. Życie tych w spólnot stanowi szczególną tajemnicę łaski 
wyrażającej najbardziej święte oblicze Kościoła, «wspólnoty modlącej się» —  która  
wraz ze swym Oblubieńcem, Jezusem Chrystusem, poświęca siebie w miłości dla 
Chwały Ojca i dla zbawienia świata24.

W ażny element uczestnictwa życia zakonnego w Tajem nicy K ościoła 
urzeczywistnia się w aspekcie jego w spólnotow ego charakteru. W łaśnie z racji 
swego na wskroś wspólnotowego charakteru  życie zakonne, poprzez trwanie 
w braterskiej kom unii25, wybieranie egzystencji regulowanej dobrow olnie okreś­
lonymi norm am i życia z uwzględnieniem posłuszeństw a władzy kościelnej staje 
się widomym znakiem K ościo ła26. W yraża w ten sposób sam ą tajem nicą 
Kościoła w jego żywotnym , konkretnym  i odpow iednio przystosowanym  
włączaniu się w dzieje —  w wymowie jego uniwersalności27.

Chociaż życie zakonne nie mieści się w hierarchicznym  wymiarze K ościoła, 
to jednak nie jest ono niezależne i autonom iczne. G w arancję autentyczności 
i owocności uczestnictwa tej form y życia w tajem nicy i posłannictwie K ościoła 
jest pełna miłości uległość wobec M agisterium Kościoła2S.

Fundam entem  wszystkich kościelnych posługiwań jest posługa biskupów. 
Oni bowiem jako  następcy apostołów  gw arantują, w jedności z następcą P iotra, 
wieczystą trwałość dzieła Chrytusa. N ikt więc nie m oże wykonywać funkcji 
urzędowego nauczania, uśw ięcania i rządzenia, jak  tylko przez uczestnictwo i we 
wspólnocie z nimi. Oni bowiem, jak o  pasterze całej owczarni, są dla wszystkich 
autentycznymi nauczycielami i przewodnikam i na drodze doskonałości, a więc 
także stróżam i charyzm atu życia zakonnego, tak  na  płaszczyźnie duchowej, jak  
i apostolskiej29.

Nie m ożna do końca zrozum ieć życia zakonnego jak o  daru  C hrystusa dla 
Kościoła, trwającego w jego Tajem nicy, bez uwzglądnienia różnorodności form.

22 Por. J a n  P a w e ) I I ,  O życiu zakonnym, s. 128 (do przedstawicieli zakonów  męskich w Sao 
Paulo dn ia  3 lipca 1980 r.: Żywotna obecność w Kościele Brazylijskim).

23 Por. J a n  P a w e ł  I I ,  O życiu zakonnym, s. 19 (do przełożonych generalnych zakonów  
męskich w dniu 24 lis topada 1978 r.: Życie zakonne jako  droga do świętości).

24 K W Z Z  n r  26.
25 Por. J a n  P a w e ł  I I ,  Redemtionis donum 15.
26 Por. J a n  P a w e ł l l ,  O życiu zakonnym, s. 121 (do sióstr zakonnych w Sao Paulo  dn ia  3 lipca

1980 r.: Widome świadectwo Kościoła  iľ coraz bardziej zdesakralizowanym świecie).
21 Por, tam że, s. 119.
2a Por. J a n  P a w e ł l l ,  O życiu zakonnym, s. 159 (do zakonnic w M anilii w dn iu  17 lutego 1981 

r.: Jesteście świadkami Miłości).
29 Por. J a n  P a w e ł  I I ,  O życiu zakonnym, s. 180 (do uczestników  plenarnego zebrania 

Kongregacji Z akonów  i Insty tu tów  Świeckich, w dniu 20 listopada 1981 r.: P rzez autentyczne 
zakonne życie do owocnej ewangelizacji).



T a różnorodność wywodzi się ze szczególnego daru  założycieli poszczególnych 
instytutów  zakonnych. T en dar, otrzym any od Boga dla K ościoła i jak o  taki 
zatwierdzony przez K ościół, staje się z kolei charyzm atem  instytutu. Ten dar 
odpow iada różnym  potrzebom  K ościoła i świata w poszczególnych m om entach 
dziejów, ale też przedłuża się w życiu zakonnyfch w spólnot30. Szczegółowy 
charyzm at insty tu tu  określa jego tożsam ość oraz specyficzny dla instytutu typ 
duchowości, życia, aposto la tu  i tradycji. Elem enty te m uszą być ściśle określone 
w konstytucjach zatw ierdzonych przez K ościół hierarchiczny31.

K onsekracja zakonna w prow adza zakonników  nie tylko do pełniejszego 
udziału w Tajem nicy K ościoła, ale równocześnie zobowiązuje do głębszego 
oddania się jego misji w świecie. K onsekracja bowiem w sposób konieczny 
implikuje posłanie. Bóg, konsekrując osobę, udziela jej specjalnego charyzm atu 
dla realizowania określonego posłannictw a we wspólnocie Ludu Bożego32. 
W obec takiej rzeczywistości powstaje pytanie: jak ie  jest specyficzne i tylko 
zakonnikom  właściwe uczestnictwo w posłannictwie Kościoła?

Ojciec św. Jan  Paweł II, określając podstaw ow e posłannictw o K ościoła 
w ogóle, w swej Encyklice Redem tor hominis pisze: Jest to podstawowe zadanie 
Kościoła we wszystkich epokach, a w szczególności w epoce nowej ewangelizacji, 
aby skierował wzrok człowieka, aby skierował świdomość i doświadczenie całej 
ludzkości w stronę Tajemnicy Odkupienia, aby pomagał wszystkim  ludziom  
obcować z  głębią Odkuienia, które jes t w Jezusie Chrystusie33.

W obec powyższego życie zakonne, według zamysłu Bożego, jest koniecz­
nym wyrazem i in tegralną częścią Tajem nicy O dkupienia. Świadczy o tym wiele 
wypowiedzi Papieża. Przytoczm y kilka z tych wypowiedzi: Wasze szczególne 
powołanie oraz cale Wasze życie w Kościele i świecie czerpie swój charakter i swą 
duchową moc z  głębi Tajemnicy odkupienia34. Pow ołanie zakonne jes t darem, 
w którym  odzwierciedla się bosko-ludzki profil Tajemnicy Odkupienia świata3S.

Udział zakonników  w posłanińctw ie K ościoła, k tóre polega na  kierow aniu 
świadomości i doświadczenia całej ludzkości w stronę Tajemnicy O dkupienia 
oraz na pom aganiu ludziom  w obcow aniu z jego głębią, jest więc —  wdług Jana 
Pawła II —  nazanaczony jakąś wyjątkowością. Pewne treści, k tóre rzucają 
światło na charak ter tej wyjątkowości, znajdują się w Liście Ojca św. do 
Biskupów USA. Papież stw ierdza w nim, że z samej istoty swego powołania 
zakonnicy są głęboko związani z  Odkupieniem. Przez poświęcenie się Jezusowi są 
oni znakiem dokonanego przezeń Odkupienia. W  sakramentalnej ekonomii 
Kościoła są narzędziem przekazywania tego Odkupienia Ludowi Bożem u , przez 
sam fakt całkow itego, wyłącznego i oblubieńczego oddania się Bogu dla Jego 
chwały i odkupienia świata, tak jak  dokonał tego Chrystus, a także przez rodzące 
się z tego oddania świdectwo życia, będące znakiem O dkupienia36.
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30 Por. J a n  P a w e ł I I ,  Redemtionis donum, nr 15.
31 Por. IE , n r 11.
32 Por. IE , n r
33 J a n  P a w e ł I I ,  Redem tor hominis, n r  10.
34 J a n  P a w e ł I I ,  Redemtionis donum, n r 1.
35 Tam że, n r 6.
36 J a n  P a w e ł I I ,  List do Biskupów U SA, ĽO serva tore  Romano  4(183) n r  7-8, s. 14.
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D rogocennym , bogatym  i prawdziwym  darem , którym  C hrystus ubogaca 
swą Oblubienicę-Kościół i którego ona pow inna strzec z zazdrosną miłością jest 
więc życie zakonne37. W pływ zakonników  na K ościół jest tak  duży, twierdzi 
Ojciec św., że m ożna to  empirycznie udow odnić. Gdzie bowiem zakonnicy żyją 
wierniej m iłością i ściślej jednoczą się z Chrystusem , tam  też K ościół jest żywotny 
i apostolski. Gdzie natom iast w życiu zakonnym  wzięła górę letniość i m iernota, 
natychm iast odbiło się to  także na ludzie chrześcijańskim. Kiedy jednak  Kościół 
przeżywał okresy kryzysu, finalizuje tę myśl papież, życie zakonne zawsze było 
znakiem przebudzenia i odnow y wierności Ewangelii38. Pamiętajcie— podkreśla 
z naciskiem — że cieszę się każdym  powołaniem kapłańskim, każdym  powołaniem  
zakonnym, ja ko  szczególnym darem Chrystusa dla jego Kościoła, dla Ludu 
Bożego39. M ając to na uwadze, K ościół powinien czuć się prawdziwie zobow ią­
zany do nieustannej m odlitw y, do ciągłego czuwania i głoszenia w duchu wiary 
nieprzemijającej w artości całkowitego i ostatecznego poświęcenia się Bogu. 
Powinien zwielokrotnić swą ofiarność w rozwijaniu ideału powołania, które 
byłoby przeżywane w ciągłym urzeczywistnianiu rad  ewangelicznych: czystości, 
ubóstwa i posłuszeństwa.

II. ŻY C IE Z A K O N N E  SZ C Z E G Ó L N Y M  PÓ JŚC IEM  ZA C H R Y STU SE M

K onsekracja zakonna integruje życie w spólnot zakonnych, bardzo w yraź­
nie ustawia je  w wymiarze w ertykalnym  i jednoczy w budow aniu K ościoła, 
otwierając serce osób konsekrow anych na M iłość N ieskończoną40. Bóg pow ołu­
je człowieka do wspólnoty życia, k tórej zasadą i m ocą jest miłość. Ze strony Boga 
uw idaczniają wezwanie, a ze strony człowieka u jaw niają  odpowiedź wyrażająca 
się w wierze. W  Biblii tę zbawczą rzeczywistość oznacza m etafora przymierza, jak  
również m etafora dziewictwa. Bóg powołuje człowieka —  stwierdza Sobór —  aby 
przylgnął do Niego całą swą nautrą w wiecznym uczestnictwie nieskazitelnego życia  
Bożego (K D K  18).

Przymierze zaw arte na Synaju jasno  układało bardzo istotny aspekt planu 
zbawienia, a mianowicie to, że Bóg chce ze sobą związać ludzi, czyniąc z nich 
społeczność religijną, oddaną do Jego dyspozycji, rządzoną Prawem i będącą 
przedmiotem obietnic Bożych. W pełni realizuje te plany Nowe Przymierze, 
które Jezus zawarł we K rw i swojej —  przymierze lepsze, wieczne. O znaką tego 
przymierza jest d ar D ucha Świętego41.

Celem Starego i Nowego Przymierza jest zjednoczenie ludzi z Bogiem, które 
z natury  rzeczy zakłada zbawienie tj. uwolnienie od grzechu i napłenienie ich

37 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym, s. 78 (do członków R ady K rajow ej oraz 
okręgowych sekretarzy pow ołaniow ych, w dniu 1 6 lutego 1980 r.: Kościół w duchu wiary proklamuje 
ideal powołania).

38 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym, s. 156 (do sióstr zakonnych w M anilii, w dniu 17 
lutego 1981 r.: Jesteście świadkami Miłości).

39 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym, s. 41 (do polskiej młodzieży zakonnej, w dniu
6 czerwca 1979 r.: Chodź ze mną zbawiać świat).

40 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym , s. 156 (do sióstr zakonnych w M anilii, w dniu 17 
lutego 1981 r.: Jesteście świadkam i Miłości).

41 Por. Ez 36,27; 2 K o r  3,6; E f 1,13; 2,18; 1 Tes 4,8.



życiem Bożym. Nowe Przym ierze M iłości, biorące początek z Paschy Jezusa, 
przypieczętowanej Jego K rw ią, nigdy nie działa autom atycznie, ale wymaga 
każdorazowej aplikacji, k tó ra  się dokonuje poprzez przyjęcie chrztu, bierz­
m ow ania i Eucharystii. Dzięki tym sakram entom  chrześcijan um iera dla 
grzechu, a żyje już  tylko dla Boga i zostaje upodobniony do C hrystusa. Wszyscy 
wierni—  głosi Sobór — ja ko  członki żywego Chrystusa są wcieleni i upodobnieni 
do Niego przez Chrzest, Bierzmowanie i Eucharystię (DM  36).

Żarliw a M iłość, k tó ra  przenika autentycznie przeżywaną konsekrację 
zakonną, um acnia to  wcielenie i potęguje zupełnie upodobnienie42. Przyjęcie 
chrztu jest już  bowiem m om entem  zaw arcia przym ierza między Bogiem 
i chrześcijaninem. K onsekracja zakonna odnaw ia natom iast to przym ierze43.

Człowieka konsekruje Bóg Ojciec, przez C hrystusa, m ocą D ucha Świętego, 
za pośrednictwem K ościoła. Członkowie instytutów  —  stwierdza D ekret o przy­
stosowanej odnowie życia zakonnego (nr 5) —  cale swoje życie oddali na służbę 
Boga, co stanowi ja ką ś szczególną konsekrację, która korzeniami sięga głęboko 
w konsekrację chrztu i pełniej ją  wyraża.

Ojciec św. Jan  Paweł II, przem aw iając do sióstr zakonnych zebranych 
w Sanktuarium  N iepokalanego Poczęcia w W aszyngtonie (dnia 7 października 
1979 r.) już na wstępie podkreślił zasadniczą dla ich życia chrześcijańskiego 
wartość chrztu, w którym  zostały wybrane, żeby przez miłość żyć w obecności 
Chrystusa (E f 1,4). Zaznaczył również, że ich konsekracja zakonna, a tym 
samym konsekracja wszystkich osób poświęconych Bogu w yrasta z tego 
fundam entu, wspólnego dla wszystkich chrześcijan, a jego istota, to ślubować 
w Kościele i dla jego pożytku: ubóstw o, czystość i posłuszeństwo w odpowiedzi 
na specjalne wezwanie Boże, aby wielbić Boga i Jem u służyć w większej wolności 
serca (1 K o r 7,34-35) oraz swoje życie ściślej upodobnić do C hrystusa w formie 
obranej przez Niego i Jego Najświętszą M atkę (Dz 1; K K  46).

Wierzcie w wasze osobiste powołanie. Wierzcie w to, że Chrystus was wezwał, 
ponieważ was umiłował. W  chwilach ciemności i cierpień wierzcie, że On was coraz 
bardziej kocha. Wierzcie w waszą misję w Kościele. Niech wasza wiara świeci przed  
światem, ja k  lampa w ciemności, niech świeci ja k  pochodnia, która doprowadzi 
zagubione spoelczestwo do właściwej oceny zasadniczych wartości**. Bardzo 
znamienną jest też następna wypowiedź Ojca św.: Świadomość powołania, radość, 
która nas przenika, i pokój, k tóry z was wypływa oraz wasze gorliwe zaangażowa­
nie apostolskie w pracy dla dobra ludzi, którym  służycie, są wymownym  
świadectwem mocy Chrystusowej Łaski i wyższości Jego Miłości*5.

Obie powyższe wypowiedzi pozw alają wyciągnąć wniosek, że chrześcijani­
na, który zostaje konsekrow any w profesji rad  ewangelicznych: czystości, 
ubóstwa i posłuszeństwa, nade wszystko umiłowany Bóg bierze (go) w całkowite 
i wyłączne posiadanie (K K  44), oddając go równocześnie na własność K ościo­
łowi. Następstw em  tego jest ze strony zakonnika czy zakonnicy poświęcenie się
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42 Por. K . S z a f ra n ie c ,  Konsekracja zakonna: sens i wartość, CT 54(1984) fase. 1, s. 38.
43 Tam że.
44 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym, s. 212 (do zakonników  i zakonnic Anglii i Walii 

w czasie podróży do  W ielkiej B rytanii w dniu 29 m aja 1982 r.: Potrzebne je s t wasze żywe świadectwo).
43 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym, s. 192 (do zakonników  i zakonnic w Ib adan  w  dniu

15 lutego 1982 r.: Pokora, czystość i ubóstwo — dary dla Kościoła lokalnego).



służbie Bogu i Jego czci z nowego i szczególnego tytułu, jak  również oddanie się 
całkowite Kościołowi z tego samego tytułu. Profesja rad ewangelicznych 
umożliwia konsekrację osobistą, ponieważ uw alnia od przeszkód, k tóre m ogą 
odwieść chrześcijanina od żarliwej miłości i od doskonałości ku ltu  Bożego4·6.

W  jednym  ze swoich przem ówień Papież podał ogólną definicję życia 
poświęconego Bogu, pow ołując się na Regułę św. Benedykta: Ż ycie zakonne jes t 
zgodne z  pięknym  wyrażeniem  iw. Benedykta pewną, gorliwą, przepełnioną 
miłością i wytrwałością praktyką, kiedy szuka się w życiu tylko jednej rzeczy: 
służyć Bogu4'1.

Zdaniem  Papieża, w perspektywie tej służby z m iłością mieszczą się 
wszystkie inne charakterystyczne elementy i wymiary życia zakonnego. Papież 
dokonuje analizy struktury  pow ołania do tej form y życia na kanwie słów dialogu 
Jezusa z bogatym  m łodzieńcem, według relacji ewangelii synoptycznych: Jezus 
spojrzał z  miłością na niego (M k 10,21) i rzekł: Jeśli chcesz być doskonały, idź, 
sprzedaj wszystko co posiadasz i rozdaj ubogim, a będziesz m iał skarb w niebie. 
Potem przyjdź i chodź za M ną  (M t 19,21)48.

Charakterystycznym  dla tego dialogu, stanowiącego bodajże klucz do 
zrozumienia życia zakonnego, jest owo Jezusowe spojrzenie z  miłością na 
szukającego doskonałości m łodzieńca. D latego też w arto przyjrzeć się za Janem  
Pawłem II tej miłości i owocom tego spojrzenia miłosnego, zrodzonym  w człowie­
ku.

M iłość Jezusowa —  zw raca uwagę Papież —  jest M iłością Odkupiciela, 
płynącą z bosko-ludzkiej głębi Odkupienia. W tej miłości znajduje swoje odbicie 
odwieczna M iłość Ojca, k tóry  tak  umiłował świat, że Syna swego Jednorodzonego 
dał, aby każdy kto  w Niego wierzy, nie zginął, ale m iał życie wieczne (J 3,16). 
Ogarnięty tą  M iłością Syn —  kontynuuje P ap ież— przyjął posłannictwo od Ojca 
w D uchu Świętym i stał się Odkupicielem świata. T a  objawiająca się w Synu 
Odkupieńcza M iłość Ojca stanow i właściwą cenę Odkupienia*9.

Po tych założeniach w stępnych Papież stwierdza, że powołanie na drogę 
życia zakonnego rodzi się z wewnętrznego spotkania z O dkupieńczą M iłością 
Chrystusa. Przy czym, jak  zaznacza, spotkanie to  jest na wskroś osobiste. 
Zasadnicze dla zrozum ienia charak teru  tego spotkania są jego słowa skierowane 
do osób zakonnych: Kiedy Jezus spojrzał i umiłował wzywając każdego i każdą  
z was drodzy Bracia i Siostry, wówczas ta Jego M iłość Odkupieńcza została 
skierowana do określonej osoby, nabierając zarazem rysów oblubieńczych: stała się 
miłością wybrania50. Znam ienne spotkanie z tą  m iłością jest to, podkreśla dalej 
Jan  Paweł II, że ogarnie ona całą naturę osoby, bez względu na jej płeć, w jednym  
i niepowarzalnym  dla każdego „ ja” osobowym.

Analizując słowa Ojca św. daje się zauważyć, że wskazuje on także na  cel 
takiego wezwania. M ianowicie, jak  sam Chrystus, ogarnięty m iłością Ojca,
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46 Por. K . S z a f ra n ie c ,  Teologia życia zakonnego. Próba zestawienia zagadnień pod­
stawowych CT 50(1980) z. 4, s. 16-20.

47 J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym, s. 128 (do przedstawicieli zakonów  męskich w Sao Paulo 
dnia 3 lipca 1980 r.: Żywotna obecność iv Kościele Brazylijskim).

48 Por. J a n  P a w e ł I I ,  Redemtionis donum, nr 3.
49 Por. tamże.
50 Tam że.
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dokonał dzieła odkupienia poprzez całkowity dar z siebie, tak  też wzywa On 
niektórych ludzi, aby i oni poprzez praktykę rad  ewangelicznych dali całych 
siebie na  szczególną służbę dziełu odkupienia poprzez przynależność do 
braterskiej w spólnoty uznanej i zatw ierdzonej przez K ośció ł51.

Papież koncentru je się także na skutkach tego spotkania z Chrystusem  
w człowieku. U znaje za ważny fakt, że owocem Chrystusowego spojrzenia 
z miłością, zawierającego w sobie cenę O dkupienia, jest now a świadom ość. Jej 
charakter najlepiej obrazują słowa Papieża, nawiązujące do myśli św. Pawła: 
Poprzez (miłość) uw iadom iliście sobie, ja k  bardzo nie należycie ju ż  do siebie 
samych, ale do N iego52. N a  innym  miejscu Papież dodaje, że poprzez odpowiedź 
Chrystusa, który po wielokroć patrzy z miłością na swojego rozmówcę, intensywny 
zaczyn Tajemnicy Odkupienia przenika świadomość, serce i wolę człowieka, który  
prawdziwie i szczerze szuka53.

W kontekście tej nowej rzeczywistości człowieka, obejmującej całą jego 
świadomość, wolę i serce —  ukształtow ane w sposób szczególny Tajem nicą 
O dkupienia, k tó ra  przyw róciła Bogu skażone przez grzech dzieło stworzenia, 
wskazując na tę doskonałość, jak ą  całe stworzenie, a szczególnie człowiek 
posiada wmyśli i zam ierzeniu B oga54, m ożem y dopiero zrozum ieć podjęcie przez 
człowieka Chrystusowego wezwania ujętego przez Papieża w schemat: Idź... 
sprzedaj... rozdaj... Potem  przyjdź i chodź za M n ą 55.

Innym i słowy, przez to  szczególne uzdolnienie osoby ludzkiej możemy 
zrozumieć podjęcie tak  radykalnego wyboru Jezusa C hrystusa poprzez wybór 
drogi, k tó rą  On wskazał. W edług Ojca św., jest to droga w yboru Jezusa 
Chrystusa, który sam jeden jes t godzien miłości ponad wszystko, m iłości wyłącznej 
i oblubieńczej. M iłość ta  polega natom iast na oddaniu całej swej istoty z duszą 
i ciałem tem u, który oddał się cały ludziom przez K rzyż i wyniszczenie, przez 
ubóstwo, czystość i posłuszeństw o, stał się ubogim , aby nas bogatym i uczynić56.

Isto tą  tej drogi jest więc pójście w ślady C hrystusa (sequela C hristi)57 
poprzez ściślejsze naśladow anie G o w Jego ubóstwie, czystości i posłuszeń­
stwie58, prow adzące konsekw entnie do  uczynienia z siebie bezwarunkowego, 
ostatecznego i całkow itego daru  dla Boga na Jego wyłączną własność tak, jak  
uczynił Jezus d la  odkupienia świata. K onkretnym  przejawem tego daru, 
a jednocześnie odpow iedzią człowieka m iłością na  Chrystusowe wezwanie, 
a więc Chrystusow ą M iłość, jest właśnie zobow iązanie się przez śluby do 
realizacji rad ewangelicznych, jest pójście za Nim i z Nim, aby wspólnie dzielić 
życie dla Królestwa Bożego. Chodzi tu taj o związanie się z M istrzem  i bycie z Nim 
(por. M k 3,14).

51 Por. tam że.
52 Tam że.
53 Tam że, n r 6.
54 Por. tam że, n r 4.
55 Tam że, n r 5.
56 J a n  P a w e l I I ,  O życiu zakonnym, s. 10-11 (do sióstr zakonnych, W atykan  dn ia  10 

listopada 1978 r.: Bogactwo żyw ej wiary w sercu Kościoła).
37 Por. J a n  P a w e ł 11, Redemtionis donum, nr 5.
38 J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym , s. 298 (do sióstr zakonnych w W aszyngtonie dn ia

7 października 1979).



Powołanie do takiego życia jest wyjątkowym  pow ołaniem , będącym 
wyrazem szczególnej M iłości Pana. Jest ono szczególną łaską, darm o daną, na 
k tórą dobry uczeń powinien wiernie odpowiedzieć. Jest to  naśladow anie 
Chrystusa, k tóre winno doprow adzić do osobistego, personalnego stosunku do 
Niego, opartego na miłości jedynej i niepodzielnej dla Chrystusa59. Pow inno też 
być przyjęte jak o  ta  łaska, k tó ra  jest obecnością miłości samego M istrza. 
Jesteście obecnością miłości samego Chrystusa —  m ówi Ojciec św. —  Obliczem  
Kościoła, które pośród ludzi jaśnieje miłością przełożoną na ję zyk  dobroci, pom ocy, 
pociech, wyzwolenia i nadziei60.

Chrystus jest osobą żywą i konkretną , objawia się m ocą swej łaski i darzy 
miłością. Sam dał zapewnienie przy Ostatniej wieczerzy: Kto M nie miłuje, ten 
będzie umiłowany przez Ojca M ego, a również Ja będę go miłował i objawię mu 
siebie (J i 4,21 ). Życie zakonne jest właśnie owocem szczególnego objawienia się 
Chrystusa, zafascynow ania jego O sobą. Ojciec św. Jan  Paweł II zapewnia, że 
każdy zakonnik, pobudzony przez D ucha Świętego, jest zdolny poznaw ać coraz 
lepiej C hrystusa i przylgnąć do Niego miłością osobistą, wewnętrzną, dogłębną. 
Im bardziej intensywnie żyjecie tą miłością, im ściślej jednoczy się z Jezusem, tym  
większe świadectwo dajecie Ewangelii. Zauważa się często, że istnieje ścisły 
związek pom iędzy żarliwością życia zakonnego, a stanem Kościoła w danym kraju; 
żarliwe życie zakonne oznacza żyw y i apostolski Kościół, tam gdzie owa żarliwość 
wygasa, zmniejsza się też witalność Kościoła lokalnego. Jeśli jakim ś nieszczęś­
liwym trafem letniość i przeciętność wzięły górę, rychłe odbiłoby się to na ludzie 
chrześcijańskim. Z  drugiej strony, gdy Kościół w swej historii przechodził kryzysy, 
właśnie życie zakonne zawsze było znakiem przebudzenia i odnowy wierności 
Ewangelii61.

Osoba Jezusa C hrystusa zawiera to wszystko, czego potrzebuje człowiek. 
On jest Tym  W szystkim, dla którego opuszcza się całą resztę. N auczanie Ojca św. 
zapewnia, że charyzm at życia zakonnego polega na  tym, aby przyjąć C hrystusa 
jako Tego, k tóry  zaspokaja wszystkie pragnienia, i ponad  K tórego  nie m a  nic 
droższego, bo On w ystarcza za wszystko.

Papież chce obudzić w sercach wszystkich osób konsekrow anych wdzięcz­
ność i m iłość dla wspaniałego ich powołania. Przede wszystkim  chciałbym pomóc 
w zachowaniu i pogłębieniu >v waszych sercach szacunku i miłości dla tego 
wzniosłego powołania. M odlę się coraz bardziej do Chrystusa, waszego Ideału 
i M istrza. Wasza zakonna konsekracja jes t w swej istocie aktem  miłości do Jezusa  
Chrystusa62. T aka m iłość czyni wszystkich powołanych świadkami miłości Boga, 
świadkami, w których dzisiejszy świat bardziej niż kiedykolwiek odczuwa 
potrzebę ujrzenia tych, którzy podejm ując Chrystusow e pełne miłości Pójdź za  
mną, m ocno uwierzyli, że są potrzebni Jem u Sam em u i K ościołow i63.

M ISTERIUM  ŻYCIA ZA K ONNEGO 299

59 P a w e ł V I, Evangelica Testificatio, nr 3.
60 J a n  P a w e ł I i ,  O życiu zakonnym, s. 239 (do duchow ieństw a K ostaryk i ze szczególnym 

uwzglądnieniem sióstr zakonnych w dn iu  3 m arca 1983 r.: Jesteście obcnością miłości Chrystusa 
i obliczem Kościoła).

01 J a n  P a w e ł l l ,  O życiu zakonnym, s. 156 (do sióstr zakonnych w M anilii, w d n iu  171utego
1981 r.: Jesteście świadkami Miłości).

62 Tam że.
63 Por. P a w e ł V I, Evangelica Testificatio, n r 53.
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Ukazując drogę życia zakonnego jako  świadectwo um iłow ania Boga przez 
człowieka i człowieka przez Boga, w arto zacytować bardzo zobow iązujące słowa 
Ojca św., w których podkreśla, że wszyscy, którzy spotkali się z m iłosnym  
spojrzeniem M istrza i odpowiedzieli na Jego wezwanie swoją ofiraną i ufną 
miłością pow inni stale przypom inać je sobie i kontem plować: Oby Polska 
cieszyła się stale waszym ewangelicznym świadectwem. Oby nigdy nie zabrakło  
tych serc gorących, tych dusz radykalnych ewangelicznym realizmem, które  
przyliżają Chrystusa bliźnim, które przybliżają M iłość bliźnim6*.

III. ŻY C IE Z A K O N N E  Z N A K IE M  N A D Z IE I E SC H A T O L O G IC Z N E J

Chrystus swoim wyznawcom postawił przed oczy program  radykalnego 
pójścia za sobą. K iedy szły za Nim wielkie tłumy, On zwrócił się do nich i rzekł: 
Jeśli kto przychodzi do M nie, a nie ma w nienawiści ojca swego i m atki, żony 
i dzieci, braci i sióstr, nadto i siebie samego nie może być moim uczniem  (Łk 14, 
25-27). Jest rzeczą oczywistą, że nie chodzi tu o faktyczną nienawiść, ale
0 gotowość podjęcia trudów , nawet największych, dla K rólestw a Bożego.

Znam ienny jest fakt, że ten m aksym alny program  religijno-m oralny 
wskazał Jezus C hrystus wielkim tłum om  za Nim idącym. Zaw arty jest w nim 
bowiem dwojaki element chrześcijańskiej doskonałości: dążenie za Zbawicielem
1 niesienie krzyża, swojego krzyża. Jeżeli zaś taki jest program  paschalnej drogi 
wszystkich ochrzczonych, to wobec tego w arto, razem z Ojcem świętym Janem  
Pawłem II, wyszukać i przeanalizow ać te elementy, k tóre powinny wyróżniać 
powołanych do życia zakonnego i coraz bardziej czynić to życie znakiem nadziei 
eschatologicznej. Nie m a ono tu  na ziemi mety; jest natom iast darem , który 
pozostaje w ciągłym rozwoju; jest zawsze w drodze, zmierzając do coraz to 
wyższych celów65.

Wyszedłem od Ojca i przyszedłem  na świat, znowu opuszczam świat i idę do 
Ojca (J 16,28). T en program , ukazany poprzez samego Jezusa m a być 
uobecnieniem w człowieku, a przez człowieka idącego za Odkupicielem, także 
w świetle drogi paschalnej, będącej czymś o wiele więcej niż kodeksem  etycznym, 
bo realizacją tej drogi, k tó rą  jest sam Jezus (por. J 14,6).

Nie jest to  d roga łatw a, wym aga bowiem ciągłego naśladow ania C hrys­
tusa, oddającego życie za zbawienie wielu. Jest to droga wiodąca do życia, ale 
poprzez K alw arię. Exodus chrześcijanina m a być nieustanny; jego droga 
paschalna —  to droga przez pustynię do Ziemi O biecanej66.

K to  przyjm uje chrzest, ten wyraża wolę pójścia za Chrystusem  —  będącym 
D rogą do Ojca, ale zarazem  drogą do każdego człowieka61, gdyż C hrystus 
utożsam ia się z K ościołem  będącym miłością Ojca do wszystkich ludzi6*.

64 J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym , s. 35 (do sióstr zakonnych na  Jasnej G órze, w dniu
5 czerwca 1979 r.: Wasza obecność przejrzystym  znakiem Ewangelii).

65 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym , s. 86 (na zebraniu plenarnym  K ongregacji 
Z akonów  i Insty tu tów  Świeckich, w dniu 7 m arca 1980 r.: M odlitwa zasila i podtrzym uje życie  
poświęcone Bogu).

66 Por. R . R y b ic k i ,  Paschalny charakter zakonnej konsekracji, H D  1(1985)), s. 13.
61 J a n  P a w e ł I I ,  R edem tor hom inis, n r 13.
68 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym, s. 215 (D o kap łanów  zakonników  i zakonnic 

w Benos Aires w dniu 11 czerwca 1982 r.: Kościół, k tóry się m odli i daje świadectwo).



M y, lud ochrzczony — stwierdza Jan  Paweł II —  kroczym y po  drogach 
świata ja k  wieczni tułacze, ja k  obcy i przybysze  (1 P 2,11), chwiejnym krokiem , 
z oporam i, do nowych niebiosów i do nowej ziemi, a zawsze z pragnieniem  
budow ania nowej ludzkości, by w ten sposób uczestniczyć we wzroście 
K rólestw a Bożego69.

Każdej rodzinie zakonnej i każdej osobie zakonnej pow ierza Bóg na drodze 
paschalnej ludu w ybranego specyficzną misję. W edług myśli O jca św., wszyscy 
oni m ają być znakiem , żywym, osobowym  znakiem  wyjątkowego ewangelicz­
nego radykalizm u, koniecznego, by exodus doprow adził Lud Boży do Ziemi 
Obiecanej i by nie polegał tylko na ludzkich siłach, ale liczył na  Boga i widział G o 
w realiach codzienności. Przem aw iając do uczestników K apitu ły  Generalnej 
Kongregacji K apłanów  Najświętszego Serca Jezusowego, Papież tak  określa to 
posłannictwo: Szczególnie zaś głoście Go i rozpowszechniajcie przez p rzyk ład  
życia zakonnego, przepojonego wiarą i nadprzyrodzonym widzeniem rzeczywisto­
ści, wzmocnionym przez bezwzględną i zazdrosną wierność radom ewangelicznym: 
ubóstwa, czystości i posłuszeństwa, które upodabniają do Chrystusa10.

Profesja zakonna m a być świadectwem daw anym  w Kościele, w Ludzie 
Bożym Nowego Przym ierza, że przemija postać tego świata, że trzeba zostawić 
umarłym grzebanie um arłych, że dla K rólestw a Bożego trzeba opuścić ten świat, 
a nawet rodziców i rodzeństw o71.

Twarde słowa, które znajdujemy w Ewangelii, ale im bardziej m am y chęć 
jawnie lub skrycie przeciwko nim protestować —  pisze K . R ahner —  tym  bardziej 
rozumiemy, że potrzeba  w Kościele ludzi, k tórzy swoim życiem wobec Kościoła 
świadczą, że Kościół je s t tym  twardym słowom Pana posłuszny12.

Takiego świadectwa wobec całego Ludu Bożego, świadectwa o Ewangelii, 
wskazującej wszystkim ochrzczonym paschalną drogę krzyżową, świadectwa 
przekonującego, że droga ta  jest m ożliwa do przyjęcia, a nawet konieczna do 
zbawienia, wym aga Ojciec św. od wszystkich pow ołanych do życia zakonnego73. 
Do nich również kieruje swój apel Paweł VI: Jako uczniowie Chrystusa, czyż 
moglibyście pójść inną drogę niż ta, którą On wybrał? Jego droga, ja k  wiecie (...)  
jest nieustannym wezwaniem do nawrócenia serc, do uwolnienia się od jakichkol­
wiek ziemskich przeszkód  w drodze do Boga, je s t wezwaniem do Miłości74.

Życie zakonne bywa dzisiaj często nazywane i określaje jak o  sequela 
Christi. To dążenie za C hrystusem  nie jest jedynie naśladow aniem  cnót 
i przykładów  osoby historycznej kiedyś żyjącej, ale jednoczeniem  swego życia 
z życiem Zm artwychw stałego, obecnie żyjącego w Kościele, będącego wciąż 
w drodze do O jca75.
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69 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym, s. 215.
10 Por. J a n  P a w e ł I I , O życiu zakonnym, s. 56 (do uczestników K ap itu ły  G eneralnej 

Kongregacji K apłanów  Najświętszego Serca P ana  Jezusa w dni u 22 czerwca 1979 r.: Gorąca miłość do 
Najświętszego Sera w naśladowaniu Jego cnót).

11 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym, s. 56.
11 K . R a h n e r ,  Ewiges Ja, M ünchen 1958, s. 15.
13 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym, s. 94 (do zakonnic w T urynie dn ia  13 kw ietnia 1980 

r.: Paschalny wymiar konsekracji zakonnej).
74 P a w e ł V I, Evangelica Testificatio, nr 17.
75 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym, s. 94-95 (do zakonnic w T urynie w dn iu  13 kw ietnia

1980 r.: Paschalny wymiar konsekracji zakonnej).
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Chrystus wszedł na  drogę swojego ludu, zdążającego do paruzji i pełni 
zbawienia76. T o  zbawienie m a być dziełem nie tylko Głowy, ale i członków, 
gotowych —  za przykładem  A posto ła  —  dopełniać braki cierpień Chrystusa 
w swoim ciele dla d obra  Jego Ciała (por. K ol 1,24). T ak  właśnie uzasadnia Papież 
sens zakonnej konsekracji tych, których Pan powołuje do oddania się Jem u 
i Jego ludowi.

Przez zakonną konsekrację wszyscy pow ołani decydują się, idąc za 
inspiracją D ucha Bożego, daw ać całemu pielgrzymującem u Ludowi Bożemu 
świadectwo, że ten świat jest także w pewnym sensie pielgrzymujący, że musi 
przejść przez śmierć, by kiedyś ulec przem ianie. Pow ołanie do życia zakonnego, 
odpowiadając na m iłość Ojca, k tóry  ich wzywa do całkowitego poświęcenia się 
dla szerzenia Jego chwały, zgodnie ze specyfiką danego zgrom adzenia, pow ierza­
ją  się zupełnie prow adzeniu Jego D ucha, by iść za Chrystusem  i wierniej Go 
naśladow ać77. K onsekracja zakonna łączy ich z Chrystusem , który  jest D rogą, 
Praw ą i Życiem. C hociaż wszyscy ochrzczeni m ają iść za Chrystusem , to 
zakonnicy powinni czynić to ze szczególną wiernością, o jakiej mówi św. Paweł: 
Dla Ewangelii znoszę niedolę aż do więzów ja k  złoczyńca, aby Słowo Boże nie 
uległo skrępowaniu. Dlatego znoszę wszystko przez wzgląd na wybranych, aby i oni 
dostąpili zbawienia w Chrystusie Jezusie razem z  wieczną chwalą (2 Tm  2,9).

D o takiej właśnie wierności, na wzór św. Paw ła —  do końca, i do takiego 
naśladow ania swego M istrza —  dziewiczego, ubogiego i posłusznego, prawie 
w każdym swoim przem ów ieniu do osób zakonnych zachęca Ojciec św. Jan  
Paweł II, bo jedynie dzięki wiernem u i radosnem u przeżywaniu swojej konse­
kracji m ogą one stać się znakam i eschatologicznej nadziei78. Wasze życie zakonne 
jes t dla świata i dla Kościoła znakiem  duchowym i uprzywilejowanym. Idziecie za  
Chrystusem dziewiczym i ubogim, który zbawił i uświęcił ludzi swoim posłuszeń­
stwem aż do śmierci na krzyżu. Czystość, ubóstwo i posłuszeństwo konsekrowane, 
przeżywane w pełni z  radością są ju ż  teraz ukazaniem eschatologicznego wymiaru 
Kościoła i chrześcijanina19.

Lud Boży odbyw a swoją wędrówkę jak o  w spólnota, w której mniejsze 
wspólnoty, a wśród nich rodziny zakonne80, pełnią sobie właściwą misję 
świadczenia, że nie m am y tutaj trwałego miasta, ale szukam y tego, które ma 
przyjść (H br 13,14); że dla tych dóbr, do jak ich  wzywa Pan osoby konsekrow ane, 
trzeba być gotowym opuścić swoje ciało i stanąć w Obliczu P ana (2 K o r 5,8)81.

W edług Ojca św. Jan a  Paw ła II, najwyraźniej m a świadczyć o tym 
paschalna droga życia w dziewictwie, ubóstwie i posłuszeństwie. Przez dziewi­
ctwo Kościół m ianowicie objaw ia, że nie je s t z  tego świata  oraz ujaw nia swe 
niebiańskie pochodzenie, swą praw dziw ą ojczyznę82. Jest ono przedłużeniem

16 Por. tam że.
77 Por. Reguły i Konstytucje Braci Szkot Chrześcijańskich, Rzym  1967, rozdz. IV.
78 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym, s. 178 (do wyższych przełożonych zakonów  męskich 

we W łoszech w dn iu  15 październ ika  1981 r.: Wasze powołanie zakonne jes t znakiem dla Kościoła i dla 
świata).

79 Tam że.
80 R . R y b ic k i ,  a rt. cyt., s. 17.
81 Por. tam że.
82 Por. D . B e r s o t t i ,  M isterium chrystianizmu, Poznań  1964, s. 412-413.



zm artwychwstania. Dzięki właściwie pojętem u dziewictwu chrystianizm  w yka­
zuje ludzkości, że poprzez uczestnictwo w M isterium  odnajduje ona drogę do 
raju u traconego83. Dziewictwo jest poniekąd drogą aniołów i stanowi najwyższą 
doskonałość życia chrześcijańskiego. Pom im o trudu , wszyscy pow inni dążyć do 
tej doskonałości, a każdy m a to czynić według łaski, jakiej m u Bóg użycza84.

Aby w pełni dostrzec sens ewangelicznej czystości w życiu zakonnym  jak o  
znaku nadziei eschatologicznej, należy trak tow ać ją  jak o  wyraz przym ierza 
oblubieńczej miłości. K iedy Jezus kieruje swe m iłosne spojrzenie do określonej 
osoby, wtedy — jak  stwierdza Jan  Paweł II, m iłość odkupieńcza nabiera rysów 
oblubieńczych i staje się m iłością wybrania. T a  m iłość ogarnia całą osobę ludzką 
z duszą i ciałem w jej jedynym  i niepow tarzalnym  „ ja ” osobowym. D ośw iadcze­
nie tej M iłości daje św iadom ość szczególnej przynależności do Chrystusa, 
szczególnej z Nim  zażyłości. Podjęcie tego wezwania jest więc wolnym wyborem 
Jezusa C hrystusa jak o  wyłącznego O blubieńca85. W tym wyborze zawiera się 
według Ojca św., odpow iedź n a  słowo Chrystusa: ...a są i tacy bezżenni, k tórzy dla 
Królestwa Niebieskiego sam i zostali bezżenni. Kto może pojąć niech pojmuje (M t 
19,12). Nie wszyscy to pojmują, lecz tylko ci, którym  to je s t dane (M t 19,11)86. 
Zdaniem Jan a  Paw ła II, te ostatnie słowa świadczą wyraźnie o tym, że wezwanie 
to jest radą. Jej specyfika polega natom iast na tym, że jest ona w sposób 
szczególny zaadresow ana do serca ludzkiego, a w konsekwencji uw ydatnia ona 
bardziej rys oblubieńczy miłości, zaw arty w konsekracji zakonnej, podczas gdy 
ubóstwo, a zwłaszcza posłuszeństwo, uw ydatniają bardziej jej rys odkupieńczy87.

Papież rozpatruje ten rys w aspekcie negatywnym, jako  bezżenności dla 
K rólestw a Niebieskiego, ale przede wszystkim w aspekcie pozytywnym , jako  
wyraz oblubieńczej miłości dla samego Odkupiciela. Podkreśla, że nigdzie na 
kartach Pism a św. nie wskazuje się na jakiekolw iek upośledzenie małżeńskie, 
a przytoczone wyżej słowa C hrystusa należy rozum ieć jako  wskazanie n a  tę 
szczególną możliwość, jak ą  m iłość oblubieńcza samego C hrystusa stanowi dla 
serca ludzkiego. Znam ienne i chyba kluczowe dla om awianego zagadnienia są 
słowa Ojca św.: Bezżenność dla Królestwa Niebieskiego nie je s t tylko dobrowolną 
rezygnacją z małżeństwa i życia rodzinnego, ale charyzmatycznym wyborem  
Chrystusa ja ko  wyłącznego Oblubieńca88.

N a tle tak  pojętej ewangelicznej rady czystości m ożna dostrzec jej ogrom ny 
wpływ na urzeczywistnienie wewnętrznej celowości O dkupienia, k tóre wyraża się 
w przybliżeniu K rólestw a Bożego w jego ostatecznym , eschatologicznym  
wymiarze. Powołani zaś przez p rak tykę ewangelicznej czystości uczestniczą w jej 
urzeczywistnianiu tak  przez dow olne wyrzeczenie się doczesnych radości życia 
małżeńskiego i rodzinnego, jak  i swą bezżenność dla Królestwa Niebieskiego. 
W ten sposób są wśród przem ijającego świata zapowiedzią zm artw ychw stania 
i życia wiecznego. Zapow iedź ta, według Ojca św., dotyczy zjednoczenia 
z Bogiem samym przez uszczęśliwiające widzenie i m iłość, k tó ra  zawiera w sobie
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83 Por. tam że.
84 Por. tam że, s. 414.
85 Por. J a n  P a w e ł 11, Redom ptionis donum, n r  3.
86 Tam że, n r  11.
87 Por. tamże.
88 Tam że.
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i przenika bez reszty wszystkie inne miłości serca ludzkiego89. T ak  więc czystość 
zakonna nie jest tylko wzniesieniem się ponad ludzką seksualność, ale zapowie­
dzią przyszłego świata, a równocześnie epifanią powszechności Chrystusowej 
Odkupieńczej O fiary90. W  takim  też sensie należy odczytać głębokie słowa Jana 
Pawła II skierow ane do sióstr zakonnych: Zdolność do ukazania młodym, że  
miłość konsekrowana do Jezusa może sama spełniać najgłębsze dążenia osoby 
ludzkiej, je s t wielkim posłannictwem wiary91. Zobowiązuje ona do tego, aby 
świadczyć, że pow ołanie do  dziewictwa zm ierza ku paruzji i że jest przyjm owane 
w oczekiwaniu na  przyjście Pana; jest znakiem  K rólestw a, k tóre jest, było 
i przychodzi.

Podobnie rzecz m a  się z ubóstw em  i posłuszeństwem. Ojciec św. in ter­
pretując słowa C hrystusa skierow ane do  bogatego m łodzieńca, czyni to  nie 
w sposób literalny i wąski, ale jak  sam zaznacza, sposób szeroki i poniekąd  
podstawowy92. Jezus wzywa, jego zdaniem , swego rozmówcę, aby przez sprzeda­
nie swojej m ajętności i rozdanie jej ubogim zrezygnował z  takiego programu życia, 
w którym  na pierwszy plan wysuwa się kategoria posiadania: «mieć», a na to 
miejsce przyjął program skoncentrowany na wartości samej osoby ludzkiej i na 
osobowym «.być», z  całą właściwą mu transcendencją93.

Jan Paweł II podkreśla, że przez podjęcie program u opartego na wyższości 
być nad mieć, zwłaszcza w m aterialistycznym  i utylitarnym  znaczeniu tego 
drugiego, do tyka się samych antropologicznych podstaw powołania w Ewangelii94.

W łaśnie to odkrycie, zdaniem  Ojca św., jest bardzo aktualne dzisiaj, 
w kręgu cywilizacji współczesnej, zwłaszcza w zasięgu świata konsum pcyjnego. 
Człowiek tego środow iska odczuw a i to  bardzo boleśnie, istotow o ważny dla 
swego człowieczeństwa niedostatek osobowego być, będący skutkiem  nadm iaru  
wielorakiego m ieć95. Pow ołanie zaś przez świadectwo ubóstw a, będącego 
owocem O dkupienia, ubóstw a nadającego właściwy i pełny sens człowieczeń­
stwu, jest wezwaniem ludzi, aby przyjęli tę praw dę o powołaniu człowieka, k tó ra 
została w ypowiedziana w Ew angelii96.

Isto ta  tej praw dy, na  co wskazuje Papież na innym miejscu, polega na tym, 
że bogatym  nie jest ten, kto posiada, ale ten, kto krocząc za Chrystusem  ubogim , 
odkrył w swoim sercu, że nie d o b ra  i m ajętności, k tóre posiadał, są skarbem , lecz 
prawdziwy skarb tkwi w jego sercu, uzdolnionym  przez C hrystusa do tego, aby 
rozdawać innym  dając siebie i że prawdziwy skarb jest także w niebie, a za 
przykładem  C hrystusa m ożna go osiągnąć poprzez bezinteresowny dar z siebie97. 
D latego też C hrystus jest nie tylko Nauczycielem, ale także Rzecznikiem 
i Poręczycielem tego przynoszącego zbawienie ubóstw a, które, jak  zaznacza

89 Tam że.
90 Por. J a n  P a w e i I I ,  O życiu zakonnym, s. 106 (do sióstr zakonnych w Paryżu d n ia  31 m aja

1980 r.: Czystość, ubóstwo i posłuszeństwo — podporam i w naśladowaniu Chrystusa).
91 Por. J a n  P a w e l l l ,  O życiu zakonnym, s. 161 (do sióstr zakonnych w M anilii d n ia  17 lutego

1981 r.: Jesteście świadkam i Miłości).
92 J a n  P a w e ł I I ,  Redomtionis donum, n r  4.
93 Tam że.
94 Tam że.
95 Tam że.
96 Por. tam że.
91 Por. tam że, n r  5.



Papież, odpow iada nieskończonemu bogactwu Boga oraz niewyczerpanej potędze  
Jego łaski?6. Te słowa stają się pom ocne do zrozum ienia prawdy, że ubogacenie 
ubóstwem C hrystusa polega na obdarow yw aniu nieskończonym  bogactwem 
Boga, k tóre przeniesione do duszy ludzkiej w tajem nicy łaski, stw arza w samym 
człowieku, właśnie poprzez ubóstw o, nieporów nane z żadnym zasobem dóbr 
m aterialnych ubogacenie drugich, obdarow yw anie ich na  podobieństw o Boga 
sam ego".

Powyższe słowa odkryw ają isto tną prawdę, mianowicie, że powołani przez 
naśladowanie C hrystusa ubogacającego wszystkich, otw ierają się na nieskończo­
ne bogactwo Boga, jakim  jest sam o Bóstwo, oraz uczestniczą w obdarow yw aniu 
tymi Bożymi dobram i innych. Jest to kluczowy element służby na  rzecz 
Odkupienia, dający m ożliwość zwrócenia się ku  tem u, co jest oczekiwaniem 
człowieka w przyszłości. U bóstw o uwalnia człowieka od dóbr tego świata, k tóre 
przywiązują do ziemi i czyni go gotowym na przyjęcie darów  z wysoka.

W świetle przeprow adzonej w ten sposób analizy oczywistym staje się fakt, 
że celem zakonnej konsekracji jest łączenie się z ofiarą Chrystusa dla uczestni­
ctwa w dziele zbawienia świata. Jednym  z przejawów tej ofiary jest zaakceptow a­
nie w swoim życiu ślubowanego ubóstwa. Ten, kto autentycznie naśladuje 
ubogiego Jezusa, już w życiu ziemskim dostępuje błogosławieństwa, szczęścia, 
stanu wolności i radości z posiadania Chrystusa, a z Nim wszystkiego innego. 
Ten stan jest także antycypacją radości życia, jak ą  obiecuje Zbawiciel po 
Zm artw ychw staniu.

W ypada jeszcze pokró tce przyjrzeć się ślubowi posłuszeństwa, k tóry  jest 
naśladowaniem  C hrystusa posłusznego aż do śmierci krzyżowej. W życiu 
chrześcijańskim w ogóle, a w życiu zakonnym  w specyficznym wymiarze, 
warunkiem otw artości na Boga, na  Jego uświęcającą łaskę, jest ciągłe i zdecydo­
wane dążenie m ające na  celu uzgodnienie własnej woli z W olą Bożą. Wiąże się to 
z posłuszeństwem, które Jan  Paweł II w ślad za św. Benedyktem uważa za cnotę 
najbardziej konieczną do osiągnięcia świętości100.

Posłuszeństwo C hrystusa zajmuje centralne miejsce w dziele Odkupienia, 
dotyczy samego rdzenia rzeczywistości O dkupienia i jest w nią wpisane w sposób 
zasadniczy i konstytu tyw ny101. Skoro poddanie się woli Bożej i posłuszeństwo 
prawu Bożemu jest w arunkiem  życia chrześcijańskiego w każdym  stanie, to 
według Jana Paw ła II, w stanie doskonałości p rak tyka rady ewangelicznego 
posłuszeństwa dom aga się szczególnego odniesienia do Chrystusa. T o  szczególne 
odniesienie upatru je papież w Chrystusowym  posłuszeństwie aż do śmierci. T ak  
więc prak tyka tej rady przez uczestniczenie w posłuszeństwie Tego Jedynego, 
dzięki którem u wszyscy staną się sprawiedliwymi, sięga do istotnej głębi całej 
ekonomii Odkupienia. P raktykujący ją , jak  podkreśla Ojciec św. w szczególny 
sposób stają pomiędzy tajem nicą grzechu a tajem nicą usprawiedliwienia i zbaw ­
czej łaski. Dośw iadczają oni tajem nicy grzechu w całym grzesznym podłożu
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98 Tam że.
99 Tam że.
100 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym , s. 88 (do sióstr zakonnych w N ursji: W artość  

kontemplacji).
101 Por. J a n  P a w e ł I I ,  O życiu zakonnym , s. 107 (do sióstr w Paryżu, d n ia  31 m aja  1980 r.: 

Czystość, ubóstwo i posłuszeństwo  — podporam i w naśladowaniu Chrystusa).
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ludzkiej natury , w całym dziedzictwie pychy tego świata, w całym egoistycznym 
dążeniu do panow ania, a nie do służenia. Dośw iadczają zaś tajem nicy łaski 
w przetw arzaniu i p rzeobrażaniu  siebie na podobieństw o Chrystusa, k tóry  przez 
posłuszeństwo aż do śmierci odkupił i uświęcił łudzi102. Jest to więc konkretny 
udział w Chrystusowym  O dkupieniu oraz szczególna droga uświęcenia.

Ponieważ C hrystusow e posłuszeństwo, n a  co także zw raca uwagę Jan  
Paweł II, stanowi isto tny rdzeń dzieła O dkupienia, dlatego p rak tyka tej rady 
stanowi szczególny m om ent ekonom ii zbawczej103. T ak  więc posłuszeństwo 
każdego zakonnika i każdej zakonnicy —  zaznacza Ojciec św. —  które jest ofiarą 
własnej woli przez m iłość, stanow i źródło obfitych i zbawiennych łask dla całego 
św iata104. D aje się tu taj w yraźnie zauważyć wpływ praktyki tej rady na 
urzeczywistnienie posłannictw a osób konsekrow anych w aspekcie własnego 
uświęcenia stanowiącego podstaw ę do daw ania świadectwa, ja k  obfite u Niego 
Odkupienie oraz w aspekcie oddania swego życia z posłuszeństwa Bogu aż do 
śmierci krzyżowej, co również jest spożytkow ane przez Chrystusa dla odkupienia 
świata. Takie posłuszeństw o jest najwyższym wyzwoleniem, a więc uczestni­
ctwem w trium fie Zbawiciela-Zwycięzcy105, a jednocześnie znakiem  nadziei 
eschatologicznej. Ten bowiem udział w wolności Syna Bożego staje się dostęny 
dla powołanych nie dopiero  po śmierci, ale —  przez antycypację —  już 
w doczesności.

Nie sposób nie w skazać tu taj na M aryję, k tó ra  jest wzorem wszystkich 
powołanych do szczególnej służby Bogu. Jej zupełne «Так» powiedziane Bogu dla 
przyjęcia Jego zbawczych planów, Jej doskonale współdziałanie w ich realizacji to 
wzór (...) ich konsekracji. Widzą w N iej wyraz duchowej dojrzałości oddającej się 
IV duchu synostwa. O d N iej uczą się jednocześnie przez wiarę, nadzieję i miłość 
z Trójcą Przenajświętszą ( . ..) .  Ona wspiera ich nadzieję wejścia kiedyś ze 
wszystkim  do nich należącym i do Królestwa Bożego106. Najświętsza Dziewica 
będąc Służebnicą Pańską, m ogła zarazem  głosić, że odtąd błogosławić Ją  będą 
wszystkie poko len ia107.

Rozważając życie zakonne jak o  znak nadziei eschatologicznej bardzo 
znamiennym  okazuje się to  odtąd. Ono bowiem wskazuje, że dla oddanych Bogu 
K rólestw o Boże nie jest tylko wizją, ale aktualnym  faktem.

Om awiając powyższe zagadnienie trzeba również zauważyć, że Papież 
wiele uwagi poświęca ścisłej zależności, jak  istnieje pom iędzy życiem zakonnym  
a eschatologicznym wym iarem  K ościoła. Chociaż eschatologiczne K rólestw o 
Boga wypełni się dopiero  wtedy, kiedy Pan będzie wszystkim  we wszystkich, 
unicestwiwszy wpierw szatana grzechu i śmierci, to jednocześnie je s t ono obecne 
w tajemnicy historii oraz iv tych, k tó rzy  je  przyjm ują108. Świętość K ościoła już  tu

102 J a n  P a w e i I I ,  Redom tionis donum, n r  13.
103 Por. tam że
k m  p o r .J a n  P a w e l l l ,  O życiu  zakonnym , s. 108 (do sióstr zakonnych w Paryżu dn ia  31 m aja 

1980 r.: Czystość, ubóstwo i posłuszeństwo  — podporam i w naśladowaniu Chrystusa).
105 Por. R . R y b ic k i ,  a rt. cyt., s. 56.
106 Reguły i Konstytucje Braci S zkó l Chrześcijańskich, rozdział X.
107 Tam że.
108 J a n  P a w e ł I I ,  N a audiencji Generalnej dnia 20 listopada 1983, L ’Osservatore Romano  

4(1983) n r 7-8, s. 13.



na ziemi jest zapow iedzią przyszłej pełni K rólestw a. W  konsekw encji, życie 
zakonne będące w yrazem  dynam icznej siły świętości, k tó ra  jest p ierw otnym  
pow ołaniem  K ościoła, urzeczyw istnia w sposób szczególny trudną jedność  
m iędzy ukazaniem  dzisiejszemu światu Tajemnicy Kościoła, a smakowaniem  ju ż  
«tego, co w górze» (K o l 3 ,1 ), do czego pociąga się ludzi109.

Z apew ne praw dziw ym  i popraw nym  będzie stw ierdzenie, że pow ołani do 
życia zakonnego są szczególnie w yróżnionym i św iadkam i tej tajem nicy. 
Pow ołanie, jak im  są obdarzeni, zobow iązuje ich do  prow adzenia takiego życia 
już na ziemi, jak ie  będzie udziałem  zbaw ionych po  zm artw ychw staniu. 
Udzielony im d a r D ucha św. dokonuje w nich przekształcenia człowieka, 
zmierzającego ku  przyszłe j chwale110.

Z A K O Ń C Z E N IE

Obecnie coraz głębiej odczuw a się po trzebę nieustannego zgłębiania 
Tajem nicy życia zakonnego. N iniejszy artyku ł był p ró b ą  p rzeprow adzania 
takiej refleksji nad  is to tą  życia zakonnego w świetle przem ów ień O jca św. Jan a  
Pawła II o raz inspirow anych przez N iego dokum entów  K ongregacji Z ak o n ­
nych i Insty tuów  Świeckich.

Z adaniem  przeprow adzonej refleksji było ukazać p rzekonanie Papieża, 
że życie zakonne jest jak ąś  ta jem nicą nadprzy rodzoną, teologiczną i charyz­
m atyczną w tajem nicy życia K ościoła. Życie zakonne w swej najgłęszej istocie 
jest rzeczywistością n adprzy rodzoną i należy je  rozpoznaw ać z p u n k tu  
widzenia teologii. T akiego patrzen ia  na życie nauczył nas Sobór W atykański II 
i takiego patrzen ia  uczy Ojciec św. Jan  Paweł II, poniew aż całe Jego nauczanie 
zasadza się na  dok tryn ie  Soboru.

K onsekracja  zakonna całą sw oją m oc czerpie z konsekracji chrzcielnej i, 
pełniej ją  wyrażając, jest jednocześnie głębszym w łączeniem  się w Tajem nicę 
Paschalną, k tó ra  stanow i szczyt i cen trum  O dkupien ia dokonanego  przez 
C hrystusa. P rofesja zakonna jest punk tem  wyjścia, a nie m etą, kończącą 
rozwój duchow y człow ieka. N ie w yczerpuje się w jednym  akcie raz na  zawsze, 
ale jest darem , k tó ry  się ciągle odnaw ia, jest stanem  ustaw icznego oddaw ania 
się Bogu i bliźnim . Im  bardziej się pozna, p okocha  i przeżyw a pow ołanie 
zakonne, tym  bardziej staje się ono w ym agające, a jednocześnie staje się 
źródłem  szczęścia i daje radość należenia do C hrystusa na  zawsze, radość nie 
dającą się z niczym  porów nać.
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109 Por. J a n  P a w e ł I I , O życiu zakonnym, s. 25 (do sióstr kaluzulow yh w katedrze 
G uadala ja ra  w M eksyku, d n ia  30 stycznia 1979 r.: Aktualność powołania do kontemplacji).

110 J . K ra m e r ,  Zmartwychwstanie Jezusa przyczyną i wzorem naszego zmartwychwstania, 
Concillium 6-10(1970), s. 240.
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MYSTÈRE DE LA VIE RELIGIEUSE DANS  
L’ENSEG NEM ENT DU PAPE JEAN PAUL II

RÉSUM É

La vie religieuse possède de ressemblences au M ystère du C hrist et de 
l’Eglise. N ous avons ici le M ystère de l’A m our de D ieu qui exige de la part des 
hommes et des femmes un tém oignage particulier. Ceux qui choisissent la vie 
religieuse, donnent au  Seigneur la perm ission q u ’il les prenne dans la flame de 
l’A m our divin p o u r q u ’ils se consacrent sans limites à cet unique A m our p ar les 
voeux de la chasteté, de la pauvreté et de l’obéissance. D ans notre réflexion nous 
avons suivi l’ensegnem ent du Pape Jean Paul II.

Nous avon présenté tro i aspects de ce mystère. D ans la première partie 
nous avons touché le problèm e de la vie religieuse com m e le don du Christ 
à l’Eglise. Deuxième partie  a été consacrée à une description de la vie religieuse 
qui est une m anière particulière pour suivre le Christ. Enfin, dans la dernière 
partie, naus avons parlé de la vie religieuse qui est un signe de l’espérence 
eschatologique.

La consecration religieuse trouve sa force spirituelle dans la consecration 
bâtismale. La profession religieuse reste un  point de départ et non un point 
d ’arrivée, la consecration est un  don lequel il faut renouveler par am our dans un  
don de soi. La vie religieuse est très exigente, m ais elle peut devenir une source 
d ’une joie incom parble.


